
Pre nu m er a t a  w miejscu kwar t a l ­
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N e r  poj edynczy gv. 10.

RO Pren u m er a t a  na prowincj i  z opł a t ą  
„ pocztową'zip.* 20 kwar ta lnie .

w  Warszawie dnia 4 Lipca 1830  roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
11 a p  p o r t  o g ó l  nu R a d y  s t a n u .

( D a l s z y  C ią g . )

( JV ydziat skarbowy. J
E .  F u n d u s z e  e m e ry ta ln e  c y w i l n e .—  Wiekop om ne j  pa ­

mięci  cesarz A lexande r  I  t roskl iwy o zapewnieni e  losu u- 
rzęd.ników publ icznych,  de k re t em z dnia 12 (24)  lutego 
1824 roku i z dnia 19 kwietnia (1 maja) 1825 roku ,  posta­
nowił: u r ządzen ie  pobo ru  sk ł a dek  od p łac  etatowych
na s topniowe zgromadzenie  funduszu dla tych,  k tórych  wiek 
podesz ły  lub u t racone zdrowie niezdolnemi  do s ł u żb y  p u ­
blicznej czynią.  Pob ó r  tych sk ł ade k ,  równie jak ooych- 
kontroJla;  należy do komtnissji  s ka rbu .  Stan funduszu z 
nich pochodzącego corocznie pr zez pisma pub li czne  bywał  
og ł aszanym,  z pięciu la t  zaś up łyn ionych  jest  nas tępujący.  
Go do p o b o ru .  Należność  poborowa wynos i ł a :  w s k ł a ­
dkach:  w 1824 r.  495 ,275  *1 .3  g r . , w 1825 r .  553,678 
gr .  28,  w 1825 r . - 68.4,756 g r .  24 ,  w 1827 r. (516,096 gr .  
8,  w 1828 r. 023,910  gr .  8 ; ł ą czn ie  aj’. 2 , 9 73 ,7 1 7  gr.  11. 
Z procentów od kapi tałów wypożyczonych w 1824 r.  nic,  
w 1825 r .  24 ,698 gr .  24,  w 1820 r. 60,836 gr.  22,  w 
L'827 r. 94 ,498 gr .  22,  w 1828 r.  128,147 gr .  10; ł ączn i e  
Ó0s,l81 gr.  18. W ogóle 3 ,2S1,898 gr. 29.  —  Na to w p ły ­
nę ło  do końca l S 2 8 r .  w sk ł adkach  zł .  2 , 91 2 ,9 94  gr .  1Ś, 
z procentów 23-9,506 gr .  16, r azem zł .  3 , 182,501  gr.  4;
pozostało zatein do pobrania  z końcem r. 1S23: w sk ł adkach
z1. 30,722  g.r. 23,  w procentach 08,075  gr .  2,  razem z łp .  
99 ,397 gr.  25. —  Co do w y d a tk ó w . Należność wydatko­
wa wynosi ła;  na koszta adminis t racyjne:  w roku  1824 zł.  
3.0,000, W r. 1825 *ł.  30 ,000,  w r.  1826 zł .  30 ,000 ,  w r.  
182:7 zł .  30 ,000 ,  W 1828 z ł .  33 ,500,  ł ącznie  zł .  153 ,500.  
Na pens j e emeryta lne:  w 1824 i 1825 r. , n i c ;  w r.  1826 
zfe, 760 gr .  29,, w r .  1827 z ł - 5181 gr .  3,  w r .  1828 złp.  
7024 gr .  4 ,  łącznie  12,966  gr .  0 Na zwroty s k ł a d e k :  
w r. L824-zł .  1991 gr.  7, w r.  1825 zł .  3756 gr. 17, w r .  
Ł826 z ł .  4649  gr .  17, w r.  1827 zł .  4523 gr-  7,  w r .  1S28 , 
z ł .  614 2  gr.  21,  ł ącznie  z ł .  2-1,063 gr .  9, W ogóle z ł p .  
187 ,529  gr .  15.  Na to wydano do końca  roku  1828 : na 
koszta  adminis t racyjne  zł .  149,857 g r .  3|  na pensj e eme­
ryt alne  zł .  1,1,959 gr ,  2-1, na zwroty sk ł a d e k -z ł .  21,063- 
g r . 9, w, ogolę  zł.-.482,8-80 gr .  3.  Pozostało zatem do wy- 
tfsnia z końcem 1828 r. nakosz t a  adminis t racyjne z ł .  3642- 
gr ;  27,  na pensje  omerytal l ie  1,006 gr .  1.5, w ogóle z łotych 
4649  gr .  12.  —  Gdy więc ogół- należnośei  poborowej  wy­
nosi ł  z ł p .  3 ,281,898 gr .  29 ,  a wydatkowej z pozostałością

do zaspokojenia  z ł p .  187,529 gr .  15,  stan zatem zamożno-  
ści funduszu emeryt a lnego ,  c zyn i ł  z końcem r.  1828 z łp .  
3 , 094 ,369  gr.  14,  z k tór ego wypożyczono na Z ak ł ad y  gó r ­
nicze złp.  2 ,950 ,000 .  —  Liczba osób z roku 1828 sk ł a d k ę  fe­
rnery t e i ną  opłacających wynos i ł a  z ł .  S97S.

F . T o w a rzy s tw o  k r e d y to w e  z iem sk ie .  —  Na mocy  p r a .  
wa s ej ipowego,  zawiązane w ś rodku  roku  1826 l o w a iz y -  
stw-o k r e dy towe  z i em sk i e ,  w c i ą g u  pó ł t r zcc i a rocznrgo  i*

: s i nieni a swego,  s topniowo rozwini ęte  zostało.  Po ł ączone  
i wszystkich władz towarzystwa teg’a usi łowania,  wspar t e  s k u ­
teczną skarbu  Waszej Gesa rsko -h ro l ewsk i e j  Mości pomo ­
cą,  tudzież r egu l a rnem uis zczeniem opł a t  przez  s t owarzy­
szonych,  sp r awi ły ,  iż. instytucja ta lubo nowa jeszcze,  po ­
trafi ła sobie wszelako,  tak w k r a ju ,  jak i za granicą zu ­
p e ł n e  wyjednać zaufanie,  czego podnaszaj ący się coraz ku rs  

j l istów ‘zastawnymi), na j l epszym jes t  dowodem.  —- Po koniec 
’ r oku  1828 wypożyczyło  towarzystwo w listach zastawnych;  

na dobra p rywa tne  złp.  85 ,455,000 ,  na dobra  rządowe z ł .  
39 ,871 ,800 ,  w ogóle złp .  125,326,800.  W tymże czasie 
is totnie w obiegu była  summa  zł .  J 18,783 ,500  a zncią- 
gnionego d ługu  umorzono przez  wylosowania listów za*' 
s tawnych,  sum m ę  z łp .  6 , 407 ,600 .  —  Dobroczynne  sku tk i ,  
j a k i e  z ustanowienia tego na kraj  sp ły nę ły  i ciągle s p ł y ­
w a j ą , ogólnie są p r zyznawane .

Znaczna liczba d ługów p rywa tnych  zniesiona,  uk róco ­
na pienia , nabierający się coraz mocniej ,  szczęśliwy zwy­
czaj oszczędności ,  pomnożona ilość znaków zam iennych ,  i 
u ła twione odbywanie  wzajemnych między mieszkańcami 
s tosunków;  ustalujący się u zagranicznych k r ed y t  k ró l e ­
stwa naszego,  wszystko to jak się s ta ło  podstawą rozwin i ę­
cia innych  ins tytucj i  w kra ju naszym pot r zebnych,  p r z e ­
m y s ł  i handel  zasilających,  a które  bez systcmalu k r e d y ­
towego i s tn i ećby nie mog ły ,  tak nam na p rzyszłość  wska­
zuje obfite ź ród ło  prawdziwej  i ogólnej  pomyślności .

(D o k o ń c z e n ie  n a s t ą p i . )

W i a d o m o ści W a rsza w sk ie .
—  N. P an  mianował  kawaler em o rderu ś, Stanisława le j  
klassy,  Józefa Lubowidzki ego, v ice-prezesa banku,  radcę  
stanu nadzwyczajnego,  mar sza łka  ostatniego sejmu.
—  N. Pani r a czy ł  obdarzyć  kosz townym pie r śc ien iem p a ­
na Jgnaccgo Krause  naczelnika pocztowego.  —- Pada  ad­
mini s t racy jna  k-ródestwa mianowa ła :  JX.  Kłem.  B a t ok l o  
proboszczem w Barg łowie  w wojew. A u g . ,  JX.  Kazimie­
rza Sosnowskiego proboszczem we wsi Krzczonowie w,w. 
L u b . ,  pana  Kar .  Widu l i ński ego  d rug im  kommissa rzem dy-
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fcekcji j ener .  p o cz t ,  pana Ludwika  Markowski ego  s e k r e ­
t a r z em  j e n e r a ln y m  tejże d y r . , pana F ra n .  K uh n l  i n sp e ­
k to r e m  j e ne ra lny m poczt ,
—  Wyjechal i  do Pe t e r sb u rg a :  podkancl e rzy  N e s s e l ro de ,  
x i ą ż e L i e v e n  i j e n e r a ł  hr.  Wiuc.  Kras iński .  —  Panna  Son tag 
wy jecha ł a  do miasta Moskwy.
.— Dawna  r esu r sa  kup i ecka  obję ł a  z dn i em 1 l ipca lokal  
pop rzednio  za jmowany w pa łacu W.  Ze jd l er a  przy  u l icy 
Miodow ej; wsze lki e  po t r zebne  środki  dla odświeżenia  i u- 
rz ądzeni a  tego l oka l u ,  komi t e t  p r zed s i ęb i e r z e ,  c elem jak 
na j rych l e j s zego  otwarcia go do użytku  cz ło n kó w ,  k tór zy  
się za u t r zyman iem tej  r e s u r sy  oświadczyli .
—— W Krakowie  w ze sz ł ą  n-ied zielę odbyła  sie instalacja xię-  
dza Skórkowski ego ,  b i skupa  Krakowskiego-  —  We Lwowie 
W y s z e d ł  z d ru ku  pierwszy zeszyt  C z a s o p i s m a  x ig g o z b io - 
t u . O sso l iń sk ich , i drugi  tom l l a l i c z a n i n u .
—-  Wys zed ł  z d r u k u  poszyt  pierwszy tomu trzeciego P a ­
m i ę t n i k a  d la  p i c i  p ię k n e j .
-— D z ie n n i k  dla dzieci  i nadal  wychodzić  będzie  z tą j e ­
dnak  ró żn i c ą ,  iż osoby chcące go mieć  z r y c i n a m i ,  do- 
dadzą zł .  2.  Tomów op rawnych  tegoż pisma dostać b ę ­
dzie można we wszys tk i ch  kan to r ach  Dziennika  dla D z i e ­
ci po z ło tych 6,  r yc i ny  po up łyn io ny in  kwar ta l e kosz to­
wać będą  zł .  3.

FRA N C JA .  —  Moni tor  umieśc i ł  następujący szczegółowy 
r a pp o r t  od wojska wyprawy , podany pr zez  j e n e r a ł a  Bo- 
u r t non l  i admi r a ł a  D u p e r r e .  Rappo r t  pierwszego jes t  a- 
dr esowany do s iecią Polignac,  prezesa rady  ministrów.

nSic l i  f ' c i f  uch, d n i a  14 cze rw ca  1830.  Mości Xiąże ! 
Flot ta wojenna,  która  w oczek iwaniu na flotę ładowniczą,  
p r zesz ło  18 dni w zatoce Palmy  za t rzymała  s i ę , '  wyszła  
nareszcie  pod żagle,  d. 10 czerwca.  Wiat r  był  z począt­
k u  l ekki ,  s tał  się jednak  nas t ępnie  tak gwa ł towny,  źe ki lka 
niniejszych s ta tków uszkodzonych zostało.  Dwa statki 
przewozowe (zwano b a te a u x  h o e u f s )  za tonę ły z szozęscią 
swej  załogi .  Dnia 12 równo ze su i tom dnia post r zeg l i ­
śmy brzegi  A fry k i; ale wzmagaj ąca  się coraz gwał towność  
w i a t r u ,  czyni ł a  wylądowanie  niepodobuetn.  25 lego p o ­
wodu oddali ła się t ynnzasowie flota od lądu,  a s t a t kom l e k ­
kim k  i za no _pły nąć do półwyspu Sidi Fe r ruch  i ku b r z e ­
gom'p rzy l eg łym.  Pewność,  że w tein miejscu znajdz iemy 
dobry  g rout  do zarzucenia kotwicy; bezpieczeństwo,  j ak i e ­
go udzielają położen iem swoiem brzegi  wysokie przeciwko 
panującym wiatrom; sam nareszcie rodzaj miejsca,  bl isko na 
4000 metrów, obsz e r ną ,  równą p ł aszczyznę formującego,  
i nie dozwalającego aby nieprzyjac i el  odwrotowi  móg ł  p r ze ­
szkadzać wszystko to Zwróciło już dawniej uwagę móją 
na tę okolice.  Dnia 12 o godzinie 9 wieczorem ustały 
wsteczne poruszenia  flotty,  k tór a  pop łynę ł a  ku po łudn io ­
wi; w nocy zaczęło się uspakajać morze ;  d. I d z e  świtem 
byl i śmy jujt tylko 2 do 3 lewek od Algieru.  Wojsko da ­
ł o  oznaki  najżywszej radości , i ze wszech s t ron da ł  się 
s ł yszeć  odgłos:  » Niech żyje król i  « Flot ta płynąca  aż do 
tój chwili  w k i e runku  połudn iowym,  zmieni ł a  go adązając 
prostą- d rogą kn wybrzeżu w st ronie  półwyspu:  ok rę ty  
wojenne tworzyły straż przednią;  miały rozkaz  zbu rzyć  ze 
szczętem szańce w razie gdyby nieprzyjaciel  u sypa ł  jakie  
w miejscu lądowania.  Ponieważ wiatr dą ł  od wschodu,  
postanowiono zatem wylądować na z.achód Sidi  Fer rnch .  Ra­
no o godzinie 10 by ły już okrę ty na wysokości rzeczonego

półwyspu:  Nieprzy jac i e l  opuśc i ł  wieżę znajduj ącą  się na 
półwysp i e  i up rowadz i ł  a rmaty  z dwunas tudzi a łowego  t am­
że u sypanego szańca ,  na s t rz elanie  z k tór ego byl i śmy już 
przygotowani .  W odległości  najdalej  j edne j  l ewki  od b r z e ­
gu rozbi l i śmy obóz.  Z tej jego s t r ony  dost r zeżono k i l ka  
baterj i  i chmary  a rabskie j  konnicy.  J eden  ze s t atków p a ­
rowych p r zy b l i ży ł  się do b r zegu,  i ogniem swoim r o z ­
proszy ł  niebawnie konni cę .  Bnter je n iep rzy jaci e l sk i e  wy­
s t rze l i ły  k i l k ą  kul i r zuc i ł y  k i l ka  bomb na p u n k t  lądo­
wania,  lecz bez najmnie j szego sku tk u .  Wieczo rem o g o ­
dzinie 8 za rzuc i ły  kotwicę t r zy  p ie rwsze  e s k a d r y ,  tudzież 
p ierwszy oddzia ł  okrę tów przewozowych  i flota Iądownicza.  
Dano natychmias t  r o zk az ,  aby wysiadanie na ląd d.  14 
rozpoczę ło  sic.  Pierwsza  dywizja by ła  na lądzie  już o go­
dzinie 5 r a n o ,  niedoznawszy najmnie j szego o p o r u ;  dwie  
nas t ępne  dywizje wysiadały na ląd j edna  po drugi ej .  J e n e ­
r a ł  Be r thczene  postąpi ł  naprzód z p ie rwszą  dywizją  i z 8 
armatami .  W kr ó t ce  też zaczęto s t rzelać z bater j i  n i e p r z y ­
jacielskich i stale u t r zymywano  ogień,  chociaż z frontu d a ­
wała do nich ognia nasza ar t yler ja  połowa , a z boku  te 
okrę ty  wojenne,  k tór e  na wschód pó łwyspu  za ję ły  swoje 
stanowisko.  Wtenczas  polecono j e n e r a ło w i  B e r thez ene ,  a -  
żeby obszedł  zajmowane p rzez  nieprzyjaciela  s t anowi sko .  
To po ruszenie  miało przewidz i any sku tek :  opuszczono
bater je ,  w k tó rych  znaleźl i śmy 13 sześc iofuntowych a r m a t  
i 2  moździ erze ;  dywizje Lo we rd o  i Escar s  posz ły  za po ­
ru szen i em pierwszej .  O godzinie 11 skończył a  się u t a r ­
czka; n ieprzyjac i el  p ie r zchną ł  na wszystkie  s t rony.  Ż o ł ­
nier ze  nasi okazal i  t ym razem tyle z imnej '  k r w i ,  i le  aż 
dotąd  okazywali  z apa ł u .  St ra ta  k tó r ą śmy  ponieśli  wynosi  
20 ludzi , między k tó rymi  nie masz ani jednego oficera.  
Grón t  pó łwyspu  jest  zup e łn i e  takim,  j a k i m  go p u ł k o w n i k  
Bour t i u  opisał ;  to jes t  piaszczysty,  nieco pagórkowaty i 
wszędzie gę s ,ą kr zewiną  zaros ły .  Co do pó łw ysp u ,  j es t to  
ska ł a  w a p i e nn a ,  na k tór e j  wznosi się w ieża ,  od H i szpa ­
nów T o r r e  - Chica nazwana:  przeznaczyl i śmy j ą  na sk ł ad  
różnych naszych zapasów. J e n e r a ł  Walaze wy t kną ł  w k o ­
ło  niej  okopy niewielkiej  rozległośc i  , około  k tó rych  j u ż  
robić zaczęło.  Mam ho no r  zostawać e tc .  etc.  (podpi sano)  
Hr .  B o u r n i o n t . «
  R ap po r t  admi r ał a  D u p e r r e  do minis t ra  m o r s k i e g o . —
n N a  p o k ł a d z i e  o k r ę t u  l i n jo w e g o  Prowcnce  , w  za toce  
T o rre  - C h ica ,  d n i a  14 czerw ca  1830.  —  Łaskawy  Panie! 
Pierwsze  działania  pol econego p rzez  król a  Jmci  p r z ed s i ę ­
wzięcia,  uwieńczy ła  opat r zność  na j zupe łn i e j s zem powodze­
niem.  Bandera  k ró l ewska  powiewa na warowni  Sidi -Fer -  
ruch  i na wieży w To r r e - Ch ica ,  Zgromadz iwszy flottę,  r o z ­
proszoną na dniu 31 z. m. przy brzegach Afryki ,  opuśc i­
ł em  z nią d. 10 b. m. za tokę  Palma i powtórni e d. 12 p rzy  
tychże brzegach s t aną łem.  Dla mocnych wschodnio-poł -  
nocno-wschodnicl i  wiatrów i wzburzonej  wody ,mus i a ł em się 
cofnąć na g ł ęboki e  m o r z e ,  ale c a ł ą  flotę w kupi e  u t r z y ­
ma ł em.  Wczoraj  rano  wiał  wiatr jes zcze  dość mocno od 
wschodu ,  ale morze  nie  podnosi ło  się wysoko i czas by ł  
p iękny.  T ę  właśnie chwilę uzna ł em za pomyś lną  aby 
odpowiedz ieć ' zaufaniu  k tór e król  we mnie po łoż y ł :  flota
pokaza ła  się o godzinie 8 rano p r zed  A l g i e r e m ,  p r z e p ł y ­
n ę ł a  wszyku  wzdłuż  warowni  i szańców mając na swo- 
je in czele dowódcę tamtejszego stanowiska kapi t ana  o k r ę ­
towego de Clerval  na fregacie  H elio n u ;  za nią szła r e z e r ­
wa z statków p rzewozowych złożona.  O godzinie 7 wie-
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c z ó r e m  z a j ę ł a  s t a no wi sk o w za t oce  T o r r e - C b i c a .  N i e p r z y ­
j ac i el  c o f ną!  sig z sza ńców „ a  s a m y m  c y p l u  u s y p a n y c h  ,
E wa co w n! o i z y za t oce  s t oj ące j ,  z a j m u j ą c  . o s a d z a j ą c  u p r o -  
B w a . o w m p . z y  n l o i  J , i e r z a m i  pobl .Ższe  w z g ó r z a

U « S ” .  B .  a  »  i b . , „ b

t  *  'II... i-'-* “»
a ”  h l m  o j e d n y m  m o ź d z i e r z a  . j e d n e ,  o r , n a -

p r z e d s i ę b r a ć  l ą d o w a n i e ,  ot*l° J >• , l •, ,i em
n a s t e D n e e o .  K o r w e t a  la  B a y o n a is e  p o d  k a p i t a n e m
n a s t ę p n e g  ,, J c t e o n  p o d  k a p i t a n e m  H a m e -
T c r r i n , t udz i eż  b r y g . : /  A c t e o n  p  t k t ó r r c h  nie
U n  la  Kadi-ie  pod k a p i t a n e m  G u i n d e t ,  na k t o i y c n  
l i n ,  l a  J ia a i . i e  [ s t ano wi sko  w za t oce  na

t S ó d  'T o r r e - C M c a ” 0 * ! ^  do b a te r j i  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  z 
b o k u  s t rzelać  i nad  n i em i  p r z e z  p ó ł w y s e p  g or owa c  m o ­
gli .  O k r ę t y  p a r o w e  le N a g e u r  i U  S p h i n x  pod k a p .  li­
n e m  Sa r l a t ,  d o s t a ł y  r o z k a z ,  a by  o g n i e m  s w o i . . .  od z acho­
d u  l ąd owan i e  z as ła n i a l i .  D z i ś  r a no  o wp ó ł  do p.a  ej ,  w y ­
s i a d ł a  pićrwszi .  dywiz ja  wo j sk a  z 8  a r m a t a m i  połowem. , ,  
ś r ó d  ognia  z ba te r i j  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  rUore  je  ofK  n ie ­
wi e l e  s z k o d z ąc e  były.  J e d n e m u  z ż o ł n i e r z y  m o i s k i c h  na 
o k r ę c i e  S u . r v e i i l a n . t e  k u ł .  u r w a ł a  n o g ę ,  a p o r u c z n i k  o k . ę -  
t o w T D u b o n t  d o s t a ł  m o cn e j  k on t uz j i  od k u l .  d z i a ł ow ej  j uż  
i m p e t u  n i ema  ja re j .  O i n n y c h  r a n . o m a c h  m e  m a m  jeszcze  
w tćj chwi l i  ż a d n e g o  r a p p o r t u .  D z i a ł a  * k o r w e t  na wschód 
T o r r e - C h i c a  p o s t a w i o n y c h ,  b y ł y  d o b r z e  i s k u t e c z n i e  u ż y ­
t e  p r z e c i w k o  b a t e r j o m  n i e p r z y j a c i e l s k i m .  D w ó c h  maj  «
w y s k o c z y w s z y  na ląd,, z a t kn ęl i  b a n d e r ę  k r ó l e w s k ą  na wie-  
Sy  i na  wa ro wni .  O go dz in i e  6  b y ł a  j u ż  d r u g a  d ywi z  a 
i  ws zy s t k i e  d z i a ł a  p n i ow e  na l ądz ie ,  a w p ó ł  g od z i n y  p o l em
w y s i a d ł  n a  l ąd  j e n e r a ł  n a c z e l n i e  d o w o d z ą c y R  a czc ie  wojska
swojego  w y k o n a ł  n a t yc h mi as t  o b r o t  dla obe j śc i a  n . c p . z y -  
j ac ie l sk i ch  ba te r i j ,  k t ó r e  po k i l k u  u d e r z e n i a c h  na o b s z a ­
r y  j a z d y  n i e p r z y j a c i e l s k i e j ,  z a j ę t e  z o s t a ł y .  O k o ł o  p o l u -  
dn ia  j uż  c a ł e  woj sko  b y ł o  w y s a d z o n e ;  z a j m u j e  t e r a z  w z g ó ­
r z a  p r z e d  p ó ł w y s p e m  p o ł o ż o n e .  K w a t e r a  g ł ó w n a  j e s t  W 
T o r r e - C h i c a .  Z ap a sy  ż y w n o śc i  . w o j e n n e  są j u z  na l ą ­
d z ie  , i dz ia ł an i a  z p o ś p i e c h e m  w y k o n a n e  b ę d ą .  Za t oka  
T o r r e - C h i c a ,  i nac ze j  S i d i - F e r r u c h ,  z a p e w n i ,  d a l e k o  w ię ­
cej  b e z p i e c z e ń s t w a  an iżel i  z po czą tku  m n i e m a ł e m ;  a lubo 
j e s t  o t war ła  od s t r o n y  p ó ł n o c n ć j  dla wi at r ów w s c h o d n i c h ,  
z a c ho d ni ch ,  m o g ą  dla t ego  być  w nie,  o k r ę t y  b e z p i e c z n e  
n a  k o t w i cy .  P r z y  p o ś p i e c h u  z j ak i m te p i e r w s z e  d o n i e ­
s ienia  J W .  P a n u  u d z i e l a m ,  nie  j e s t e m  w s t an i e  d a c  mu wi ę ­
k s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  o p o r u s z e n i a c h  wo j sk ą  l ąd o w e g o ,  k t ó ­
r e  do z w i e r z ch n ic tw a  mo je g o  ni e  na leży.  Z r a p p o r t o w  szcze-  
KÓłowych j a k i e  o l r zy . n a m  , m e  o m i e s z k a m  pr z ed s t a wi c  J v . 
P a n u  n a zwi s ka  k t ó r e  sz czególn i e j sze j  ł a s k .  k r ó l e w s k i e j  s t a ­
ł y  się g o d n e m i .  W ogólnośc i  ka żd y  w y p e ł n i a ł  n a le ż y c i e  
p o w i n n o ś ć  swoję  i sądzi  się sz czę ś l iwym j cze l .  k r o i  uzna  
ż e  m a r y n a r k a  o d p o w i e d z i a ł a  zaufaniu j e g o .  i  r zy jmi j  j v v .  
P a n  e tc .  V i c e - a d m i r a ł ,  n ac ze lu i e  dowodzący  f lotą,  ( p o d p i ­

s an o)  D u p e r r e . ____________

N I E M C Y .  —  D z i e n n i k i  F r a n k f u r t s k i e  z awi e ra ją  co nns t ę-  
:e ;  „ L i s ty  k u p i e c k i e  z R o g u z y  w y n u r z a j ą  obawę

a  p o w o d u  p o w s t a n i a  A l b a ń c z y k ó w  , k t ó r e  się  s z e r z y  z w i ­

d o c z n y m  p o s t ę p e m  i już  s i ęga  aż  po  g r a n i c e  A u s t r j a c k i e j  
J l l i r j i .  R z ą d  n a s z ,  p o w i e d z i a n o  w j e d n y m  z t y c h ż e  is , 
b ę d z i e  z n i e w o l o n y  p o s t a w i ć  w z d ł u ż  g r a n i c  k o r d o n  
wy ( to  j uż  n a s t ą p i ł o  p o d ł u g  k u r j e r a  S i n i r n e n s  s i e g o ) .  e 
ni  z a p a ł u  a zaws ze  d z i e l n i  w bo j u A l b a n c z y k o w . e  , m e ł  - 
two d a d z ą  s i ę  p o k o n a ć ;  n owo  u r z ą d z o n e  w o j s k o  T u  r e c k  h 
b ę d z i e  m u s i a ł o  d r o g o  p r z y p ł a c i ć  p i e r w s z ą  p r ó b ę  swej  s z t u ­
ki  w o j e n n e j  z l u d e m  w o j o w n i c z y m .  H a n d e l  p r o w i n c j i  J l  
l i r y j s k . c h  u c i e r p i a ł  p r z c z t o  b a r d z o  wi e l e  zwłasz.cza ze  
zwi ązk i  j e g o  z w y b r z e ż a m i  A f r y k i  , p r z e z  b l o k a d ę  g 
p o d o b n i e ż  p r z e r w a n e  z o s t a ł y .  .» T e r z y s z c z a c h  . ( 
ś c i e )  D e n a t k a c h  ( W e n e c j i )  i Li w o r m  e p o w s z e c h n a  z t ego  
powo du  p a n u j e  obawa.  T a m t e j s i  n e g o c j a n c i  n . e t y l k o  m c  
nowe g o  p r z e d s i ę b r a ć  d z i ś  nie  c h c ą ,  a l e  t r o s z cz ą  . sio n i e ­
m a ł o  o w y p a d e k  j u ż  r o z p o c z ę t y c h  i n t e r e s ó w .  « —  S e j m
k r ó l e s t w a  W i r t e m b e r g s k i e g o  j e s z c z e  m e  j e s t  u k o ń c z o n y  , 
na  o s t a t n i c h  p o s i e d z e n i a c h  d r u g i e j  i z b y ,  w n i ó s ł  d e p u t o -  

tt no  nimuta tvMuiEv sie  z a i e s i e m a
na  o s t d t mc t i  p o s i e a z e u w u u  ^ 1 u B .i  J ’ . . -
w a n y  H of f ma nn  p r o j e k t  do  p r a w a  t y c z ą c y  s ię  z n i e s i e n i a
c e l i b a t u  , i d r u g i  t y c z ą c y  się  wo ln ośc i  d r u k u .

P O Z N A Ń .  —  d n i a  25  c z e r w c a .  —  D r o g a  p a m i ę ć  z g a s ł e ­
go a r c y . p a s t e r z a  n as z eg o ,  J W .  J x i ę d . a  T eo f i l a  W o l i c k i e ­
go ,  a r c y b i s k u p a  G n i e ź n i e ń s k i e g o  i P o z n a ń s k i e g o  o d ś w i e ­
żać s ie  z aws ze  b ę d z i e  z w dz i ę c z n o ś c i ą  w uc zuc ia ch  k s z t a ł ­
cą,-ej się m ł o d z i e ż y  w t u t e j s z y m  g i i n n a z y u m ,  k t ó r e m u  t e n  
oo r l iwy o p i e k u n  s p r a w y  e d u k a c y j n e j ,  z a p i s a ł  c zę s c  s w o j e j  
b i b l io tek i ,  o b e j m u j ą c ą  n a d e r  s z a co wn y  z b i ó r  S I O,  p o c i f -  
ści z wi e lu  t o mó w  z ł o ż o n y c h  i k o s z t o w n y c h  d z i e ł  t r e ś c i ł l -  
l ozof iczne j ,  h i s t o r y c z n e j  i f i l o l o g i cz n e j . —  Do r ó wn e j  w d z i ę ­
cznośc i  n a b y ł  p r awa  J W .  M i k o ł a j  h r ab ia  M. e l zy i i s k i ,  d z i e ­
dzic m a j ę tn o śc i  P a s z k o w s k i e j  i i n n y c h ,  k t ó r y  , p r / . e n i k n i o n  
d u c h e m  p r a w d z i w i e  o b y w a t e l s k i m ,  chcąc  p o m n o ż y ć  ś r o d k i  
u ł a t wi a ją ce  o św ie c en i e  m ł o d z i e ż y ,  p r z y s z ł e j  k r a j u  n a d z i e j  
o b d a r z y ł  t e n ż e  i n s t y t u t  n a u k o w y  g a b i n e t e m  m i n e r a ł ó w  i 
k o n c h i l i ó w , w r a z  z ó b s z e r n e m  d z i e ł e m  t e c h n o l o g i c z n e m .  
T e n  n a d e r  w a ż n y  d a r  j u ż  się z n a j d u j e  w g i m n a z y u i n  t u -  
t o j s zćmi  —  K a t e d r a  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y  Po l sk ie j  p r z y  p o -  
m i c n i o n y i n  i n s t y t uc i e ,  p o w i e r z o n ą  z os t a ł a  p r o l o s s o r o w i  A,  
P o p l i ń s k i c m u .

TJl JRCJA.  —  O d  g r a n i c  S e r b s k i c h  d .  6  c z e r w c a .  -  W  
B ul gai j  i i M . c c d o n  ji p a n u j ą  w i e l k i e  z a b u r z e n i a ,  a  J e z u  
m o ż n a  d a ć  w i a r ę  r o z c h o d z ą c y m  s ię  w i e ś c i o m ,  s ł y c h a c z e  
Alb .ńczykow io pobi l i  na g ł o w ę  w y s ł a n e  p r z e c i w k o  m i n  
w o j s k o . '  U t r z y m u j ą  Że pasza  S k o d r y s k i  j e s t  g ł ó w n ą  s p r ę ­
ż y n ą  te  “-o po ws ta ni a ;  m i a ł  on s ię  o ś w ia d cz yć  w y r a ź n i e  p r z e ­
c iw ko  P o r c i e  i j es t -  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y m  jej  n i e p r z y j a ­
c i e l e m  , p o n i e w a ż  n i e  z b y w a  mu  na r o z t r o p n o ś c i ,  s p o s o ­
b a c h  i z a m o ż n o ś c i  do w y k o n a n i a  z a m i e r z o n y c h  p l an ów .
U wi e lu  paszów j e s t  on w n i e m a ł e m  p o w a ż a n i u  , a o p r o c z
t ego  ma  o b s z e r n e  za g r a n i c ą  s t o s u n k i .  Z e  w A l b a n j .  z a -  
t rwafcajacY j e s t  s t an  r z c z c y ,  d o g o d z i  w y s ł a n i e  * B e l g r a d u  
1500  l ud z i  z m i l i c j i ,  k t ó r y c h  p r a w d z i w e  p r z e z n a c z e n i e  
j e s t  s t a r a n n i e  t a j o n e ;  m ó w i ą  j e d n a k ż e ,  że  p o ł ą c z ą  s i ę  z 
w o j s k i e m  wi e lk .  w e z y r a ,  z b i e r a j ą c y m  s i ę  na g r a n i c a c h  A l -  
b a n j i .  Z n a c z n e  t ak ż e  zapa sy  a m u n i c j i  wys łano_ w t y c h
d n i a c h  z B e l g r a d u  do t e g oż  woj sk a .  C i e k a w ą  j e s t  r z e ­
czą , j a k  sob i e  p o s t ą p i  P o r t a ,  w r az i e  g d y b y  s ię  j e j  n i e  
p o wi o d ł o  u s p o k o i ć  A l b a ń c z y k ó w ?  wi e lu  j e s t  t ego z d an i a ,  
Że b ę d z i e  ż ą d a ć  p o m o c y  R o s s j i ,  a le  wi ęce j  p o w ą t p i e w a  
o tern.
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D ru g a  część w stępu  j e s t  poświęcona  S ł o w i a n o m ,  Z b i ­
j a  a u t o r  m n i e m a n i a  j a k o b y  byl i  j e d n y m  n a r o d e m  z S a r m a ­
t a m i ;  p o t e m  p r z y t a c z a  z O s s o l i ńs k i e g o  d o m y s ł y  o i ch p o ­
c h o d z e n i u  od s t a r o ży t n yc h  B u d y n ó w  m i e s z k a ń c ó w  p i ę k n y c h  
k r a i n  p o ł u d n i o w e j  S y b e r j i .  » Od t r ze ci ego  wi e k u  p r z e d  
C h r y s t u s e m ,  h o r d y  t a t a r sk i e  i i n n e ,  z g ł ę b i  i k o ń c z y n  Azj i  
W z r u s z o n e ,  z a c z ę ł y  c a ł ą  tę  część  świata na bawi ać  n i e p o ­
k o j e m  : on o to w z r u s z y ł y  B u d y n ó w  z ich o d w i e c z n y c h  s i e ­
d l i s k ,  i w p a r ł y  do E u r o p y .  T a  e p o k a  j e s t  p a m i ę t n a  w 
dz ie j ach  świa t a  ; b y ł  to czas w ę d r ó w e k  n a r o d ó w  i u p a d k u  
. R z ym sk i eg o  p a ń s t wa .  S a r m a c i ,  H e r u l o w i e ,  W a n d a l e ,  B u r ­
g u n d y  i i n n o  l u d y  m i e s z k a ł y  na z iemi .  Po l sk ie j ;  sto. róży- 
ł #A G e r m a n  ja do W is ł y  d o t y k a ł a ;  wschodni a  j e j  c zę ść  z o ­
s t a ły  o pu s z c z o n a  p r z e z  s w y ch  m i e sz k ań c ów ,  k t ó r z y  w R i i y m -  
s k i e m  p a ń s t wi e  poszl i  dla  s i e b ie  s z uka ć  n o w y c h  s i e d l i s k :  
Bndynowi .e  p o z o s t a ł e  pó nich pus t yn i e  zajęl i  , i od t ąd  s i ę  
z owi ą  Sławian. im. i  ; n a j p i e r w s z a  w z m i a n k a  o tern i mi en i u  
j es t  pod r o k i e m  37(3 e r y  C h r y s t u s a .  C a ł e  ich życ i e  p o ­
p r z e d n i e  z a s ł o n a  n ie wi ad om oś c i  p o k r y w a ;  lecz tacy j ak i e -  
riii i ch wi d z i m y  w hi s t or jach  ś r e d n i c h  w i e kó w,  d o w od z ą  ze  
o b y c za je  ich s k u t k i e m  b y ł y  b a r d z o  d ł u g i e g o  i b a r d z o  s p o ­
k o j n e g o  życia .  P o m i m o  o g r o m n e j  ich l u d n o ś c i , p o m i m o  
i f j e o k r z e s a n e g o  u m y s ł u ,  r o z s ą d e k ,  po czc iwe  s e r c e ,  i d u c h  
t o w a r z y s k i ,  s t anowi ą  g ł ó w n e  z n a m i ę  ich r o d u n  . . .  T u  a u ­
t o r  p o k r ó t c e  przytacza  r y s  ich c h a r a k t e r u  z Su-rowieckie-  
go ,  i n ie  opuszcza  ani  w t e m  mie j scu  ani  w i n n y c h  ws ze lk i ch  
ćy latek.  h i s t o r y k ó w  ś r e d n i c h  wieków na k t ó r y c h  nasi  p i s a ­
r z e  w s p i e r a j ą  swe  z d an i a ,  t ak ,  źe  u c z o n y  c u d z o z i e m i e c  nie 
t y l k o  p ot ra f i  ws zys tko  Spr awdz i ć  ze ź r ó d ł a m i  h i s t o r y c z n e -  
m i ,  ale maj ąc  s k a z ó w k ę  bę dz ie  m ó g ł  s a m  l e p i e j  się  o b e ­
znać  z ł y m  w a ż n y m  p r z e d m i o t o m .  Co się t yc zy  rel igj i  S ł a -  
wian ,  8 ii t o r  p r z y ta cz a  p o k r ó t c e  zdania  N a r u s z e w i c z a ,  S u -  
Tówi ćckiego i L el ewel a ;  ale Le le we lowi  p i e r w s z e ń s t w o  od-  
d . j o ,  c y t u j e  j ego  p i smo o M a t e u s z u  C ho l ew i e ,  i do wodz i  
5ą  S t a w i a n i e  znal i  j e d y n e g o  Boga ,  i że  ich rcligj .a b y ł a  u- 
m y s ł o w a ;  ba łwochwa ls t wo zaś zdaje się  b y ć ,  już  k ł a t n l i -  
■wetn w y o b r a ż e n i e m  h i s t o r y k ó w  X V  i X V I  w ie k u ,  już s k u ­
t k i e m  s t o s u n k ó w  z i n n y mi  l u d a m i ,  a osobl iwie G e r m a n a ­
mi ,  i do ws zys tk i ch  w ogolę S ło wi a n  ściągać się nie  może ;
p r z y n a j m n i e j  nil-i ;ego h i s t o ry cz n ie  pie pot raf i  d o w i e ś ć . __
Da le j  w-ki lku s ł owach  tnij w i o g m iu o w ł a d ź t w i e  S ł o w i a n ___
W r e s z c i e  dla  tych k t ó r y m  zl . i j c  się źe d o br y  byt ,  w y g o ­
dy i bogact wa  n a r o d u  j ak i ego  -są z n a k i e m jego c y w i l i z ac j i ,  
do s t a r cz a  dowbdow , ze ws zys tko  to nic b y ł o  obce  p og a n o m  
S ł o w i a ń s k i m ,  choć  w ogóle  życie ich r o l n ic ze  b y ł o  s k r o m n e .  
T u  rzpea  o k i e m  na Po l sk ę  pod B o l e s ła w em  W.  i na I luś 
po d W ł o d z i m i e r z e m  W. o k o ł o  r o k u  1000 , to j e s t  k i ed y  
j e d e n  i d r u g i  k r a j  z u p e ł n i e  wchodzi  do s p o ł e c z e ń s t w a  
t b r z e ś c j a ń s k i e g o .  Bogactwa B o l e s ł a w a ,  j ego s p o s ób  wo­
jowania  p i e n i ę d z m i  7, N i e m c a m i ,  i ws zys tk i e  w ia do me  szcze-  

ól'y przytacza .  O b o g a c t w i e  Ki jowa i jego wielkości  po- 
l u g  Dy U mar a,  o bogactwie  i i ns t y t uc jac h  N o w o g r o d u  k t ó ­

r e  w ca ł ej  wielkości  stają się p e w n e  gd y się p ra wdz i wa  jego 
h i s t o r j a  zaczyna.  O dd a j e  a u t o r  cze ść  Karamzi t io  w i , a l e  

s p r z ec i wi a  się j ego  z dan i u,  j a k o b y  e p o k a  podbicia S ła w i a n  
p r z e z  War gó w , to jes t  e p o k a  c lwześc jańska  w yd a ł a  to 
w s z y s t k o  nad c zć m  się z d u m i e w a m y  czy t aj ąc  h i s t or ję  da-
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wnej  R u s i ;  o w s z e m  t w i e r d z i  że  p r z e c i w n i e  w i d a ć ,  ho  X I  i 
X I I  wiek  k r w i ą  o b l a ł  te z i e mi e  , o b a l i ł  m i a s t a  z a m o ż n e ,  
n i e p o k ó j ,  z am i e s z k i  i o s ł a b i e n i e  p o l i t y cz ne  z r z ą d z i ł ,  tak,  
źe  l a t a r o w i e  w X I I I  wi e ku  d o k o n y w a l i  ty l ko  r e s z t ę  Tęga 
co G e r m a n o w i e  S k a n d y n a w s c y  zaczęl i  w I X  i X .  W res zc ie  
czesc o d d a j e  pa mi ę c i  d a w n y c h  h a nó w K o . z a r ó w ,  w y /,nowa.  
jącyc-h re-l-i-gjp ż y d o w s k ą  . chwal i  ich m i ł o ś ć  p o r z ą d k u  i cy* 
wil izacj i ,  i m  p r z y p i s u j e  d os t a tk i  i z a m o żn o ść  s ł a w n e g o  Ki* 
jowa,  k t ó r y  j a k  w i a d o m o ,  r ó w n i e  j ak  o k o l i c z ne  k r a j e ,  zo­
s t a w a ł  p o d  z w i e r z c h n o ś c i ą  ż y d o w s k ą  K on a r ó w  do  I X  i X 
w i e k u .

O b r a z  t en S ł a w i a n ,  Kończy a u t o r  p r z y p o m i n a j ą c ,  źe; 
p o d o b n y  c h a r a k t e r  n a r o d u  , p o d o b n a  r e l i g j a ,  p o d o b n e  i n ■ 
s ty tu cj e  n a j m n i e j s z e g o  n i e  m aj ą  p o do b i e ń s t w a  7, R z yms k ie -  
mi ,  a t y m b a r d / . i e j  z ż y c i e m  k o c z u j ą c e m  h o r d  wojennych 
G e r m a n ó w  l ub T a t a r ó w .

Ozęsc trzec ia  w stępu  j es t  p o ś w i ę c o n a  o b r a z o w i  e d u k a ­
cji c h r / . r ś c j a ń s k i r j  P ol a kó w.  A u t o r  z a c z y n a  od t e g o  że 
p i z e d  I X  w i e k i e m  wi e lu  S ł a w i a n  m o g ł o  b yć  C h r z e ś c j a -  
n i m i ,  a w I X  g d y  K a r ó l  W.  z b i ł  A w a r ó w ,  S t a w i a n i e  g r a-  
ni czyl i  z c e s a r s t w e m  w s c h o d n i e m  z j e d n e j  s t r o n y ,  z W ł o ­
c h a m i  z d r u g i e j ,  Ba w a r  j a,  zaś d z i s i e j sz a  b y ł a  u n i ch  po ­
g r a n i c z n ą  t ak ż e :  inogl i  wi ęc  z d wó ch  ź r ó d e ł  cz. erpać świa ­
t ło  wi ar y bez  n i c z y j eg o  p o ś r e d n i c t w a .  P o t e m  mówi  o u-  
t w or z e o i u  s i ę  c h r z c ś c j a ń s k i e g o  k r ó l e s t w a  S ł a w i a n  W :  Mo -  
rawj i  w I X  w i e k u ,  i t w i e r d z i  że  c a ł a  dz i s i e j sz a  Al i s t r j a ’ 
ze  w s zy s tk i em i  swet ni  k r a j a m i ,  nie  c z e m  i n n e m  j es t  t y l k o  
k r a j e m  S w i a t o p ł u g a  z a ł ożyc ie l a  W:  Morawj i .  N a s t ę p u j e  
p o le m w z m i a n k a  o u t w o r z e n i u  s i ę  davvnego m a r g r a b s t w a , .  
a dz is ie j sz ego  c es a rs twa  A us t r j a c k i e g o ,  t u d z i e ż  m a r g r a b s t w a  
p ó ł n o c n e g o  w B r a n d e b u r g u .  Rzuci wszy,  k i l k a  zasad  h i c  eycfc 
myśl i  p r z y s t ę p u j e  a u t o r  do s w e go  p r z e d m i o t u - ,  i wyz na je  
iż c o k o l w i e k  powie  w lej m i e r z e  o w i e k a c h  ś r e d n i c h ,  wi­
n i en  jost  r o z p r a w i e  L e l e w e l a  w T y g o d n i k u  WiŁeaisk ini 
1816 r o k u  n rn i e s zc 7/0 ne  j e tc .

No tej  p owa dz e  t e d y  w s p ar t y ,  d o w od z i  że  p i e r w i a s t k o ­
we ś w ia t ło  w ia r y  ś. n i e  p r z y s z ł o  do P o l s k i  z N i e m i e c ,  
j ik N i e mc o m  się- z d a j e ,  a l e  z C z ec h  i W ł o c h ;  że  k r a j  N i e ­
mieck i  na jm ni e j sz e j  w Łój m i e r z e  zas łu gi  nie  m a ,  że  j eże l i  
m i a ły  N i e m c y  wy ższ ość  na d  n a m i  w X  w i e k ; u ,  b y ł a .  to 
wyższość  f izyczna- ale n i gd y  ani  m o r a l n a  ani- i n t e l e k t u a l n a .  
N i e m c y  o. tein nie wi edzą  bo im s ię  z d a j e  że  M o r a w y  ,

, C z e c h y ,  A u s t r j s ,  Mł-śnja.,  L u z a c j a ,  B r a n d e b u r g ,  M e k l e m ­
b u r g ,  b y ł y  zawsze  j a k  dziś n ie mi eck ie i r i i -k r a j ami ;  ci zaś -któ­
rzy o l em wi e d z ą ,  n i gdy  swych wi adomoś ci  na k o r z y ś ć  Pol ­
ski  nie  uży l i .  P i e r w s i  a p o s t o ł o w i e  wiary  ś. u,nas-, byl i , a lbo  
G/.esi S t a w i a n i e ,  albo Wł os i ;  D i t t m a r  o j e d n y m  t y l k o  Ni e ­
mcu b i s k u p i e  n a s z y m  Kołobnzysk- i in  w z m i a n k u j e  , a i ten 
w N i e m c z e c h  m i e s z k a ł  n i e  u nas.  B o l e s ł a w  b a r d z o  m i a ł  
bli/ .kie s to s u n k i  z W ł o c h a m i ,  bra t  n a w et  j e d e n  j e g o  BuzlaW 
b y ł  t am m n i c h e m .  Niemcy^ dać n a m  ni e  mogły .  x i c,ż.y bo 
s ame  ich n i e  m i a ł y  d o s y ć ;  Bo l e s ł a w  p r o s i ł  O t t ona  I I I  o 
k a p ł a n ó w ,  ale ten n i emając  ich s a m  u d » ł s i ę  w  tój m i e r z e  do 
świę t ego R o m u a l d a  do W ło c h .  S .  R o m u a l d  dwa r a z y  p r z y ­
s t a ł  n am swoich m n i c h ó w .  O p a c t w a  B e n e d y k t y ń s k i e  za­
ł o ż o n e  p r z e z  Bol es ława ,  n i e  m i a ł y  w cale  N i e mc ó w  , a wia­
domo że o p a t  T y n i e c k i  n a jz a w z i ę t s z y m  b y ł  n i e p r z y j a c i e l e m  
Ni emc ów.  T a k  t edy n i e  niaz ani  j e d n e g o  d o w o d u  h i s t o r y ­
c zne go  aby N i e mc y  m i a ł y  w p ł y w  n a  o ś w i e c e n i e  u  nas  do 
p o c zą t ku  X I  w ie k u .  (D a lszy  ciąg u a s tą p iij

■ P R Z Y  U L IC Y  Ż A B I E J  N r . A l 2.


